
IN r. 13. sroda, cmia jw m tego r. K o k  e>i

Cena ogłoszeń miejseo- 
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 groszy. K r o to s z y ń s k i

W y c h o d z i  w  ś r o d y  i s o b o t y .

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
0  -łam) lub jego m iejsoe 

10 groszy.

1 Administracja i R e d a k c ja : DRUKARNIA K .K .O . KROTOSZYN, UL. FLORJAŃSKA 1. TELEF. 164. I
REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO STAROSTW O W KROTOSZYNIE — TELEFON 39.

Zarządzenie Starosty Powiatowego Krotoszyńskiego
z dnia  11 lutego 1935 r.

w spraw ie ujaw niania cen odnośnie do artykułów  
pow szedniego użytku.

W zarządzeniu mojem z dnia  8. V. 1929 r. ł. 
dz. 8031/29 w sprawie u jaw nian ia  cen, ogłoszonem 
W Orędowniku Urzędowym powiatów krotoszyńskie­
go i pleszewskiego z dnia  18. V. 1929 r. Nr. 40, 
wprowadzam następujące zmiany:

1) w ustępie I I  pod li te rą  F  dodaję po słowie 
c y try n y  słowa „i pomarańcze“,

2) w § 2 pod pkt.  I  1.6 po słowie ja rzyn  doda­
ję siowa „oraz pom arańcz“,

3) na końcu § 2 dodaję nowy ustęp o brzmieniu 
następującem :

„Ceny pomarańcz winny b y ó  podawane nie ty l ­
ko na sztuki — ale też w k ilogram ach (za 1 kg)“.

Zarządzenie niniejszego wchodzi w życie z dn. 
ogłoszenia w Pozn. Dzień. Wojew.

S tarosta  Powiatowy:
Nr. A. 66/15/35__________(—) W IL IM O W S K I.

Pow iatow y Komitet P. W. i w . F. 
w K rotoszynie

Nr. Wojsk. 22/108/34
K om ite ty  miejskie i komisje gminne P. W. 

i W- F . powołane do żyoia w roku  1927 istnieją

obecnie n ielagalnie, ponieważ nie  odpowiadają 
rozporządzeniu P a n a  M inistra  Spraw  W ew nętrz­
nych Nr. 3165/1 z dnia 18. listopada 1929 r. 
(Okólnik nr. 257).

Wohee powyższego zarządzam rozwiązanie 
i likwidację wszystkich komitetów miejskich i ko­
misji gm innych P. W. i W. F . na  te renie  tu te j­
szego powiatu.

Zdanie agend oraz kasy należy przeprowadzić 
w terminie  do dnia 1. m arca  1935 r. następująco:

1) ak ta  wraz z protokółem l ikw idacyjnym  należy 
zdać do Starostw a Powiat, re fe ra t  wojskowy 
pokój nr.  15

2) pieniądze należy wpłacić do K asy  W ydzia łu  
Powiatowego na rachunek  K om ite tu  Powiat. 
P. W. i W. F.
Pnnów Burmistrzów  i Wójtów proszę o dopil­

nowanie te rm inu  likwidacji.
Równocześnie wyjaśniam, że w in te rp re tac j i  

okólnika Nr. 57 o miejskich komitetach P. W. 
i W. F. należy rozumieć miasta  wydzielone (prezy­
dent miasta).

Przewodniczący Powiat. K om ite tu  
P. W. i W. F.

(—) W IL IM O W S K I 
S tarosta  powiatowy.

Daii*a§ niourzędowy.

O Ł i e n y  g o t u j ą  m  o o  b o j h d  i  A s i s y i i J A .
W  polityoznych kołach rzym skich  panuje  prze­

konanie, iż należy skończyć z pow tarza jącemi się, 
incydentami, przedstawiająeemi niebezpieczeństwo 
dla kolonji Somalisu i E ry tre i .  Zresztą zdaje się 
że rząd już obecnie przewiduje k ilka poważnych 
zarządzeń o charak te rze  wojskowym. K rążą  po­
głoski o tem, iż m iarodajne  koła już rzekomo po­
stanowiły rozpocząć akcję o wielkich rozmiarach. 
Wielu oficerów’ już rzekomo otrzymało wezwania. 
Uważają, iż w razie  gdyby  W łochy zdecydowały 
się zorganizować ekspedycję wojskową, koniecznem 
byłoby powołanie k ilku  roczników.

Na g ran icy  włosko-abisyńskiej doszło do pono­
wnych inoydentów, które — wedle doniesień z Rzy­
mu — spowodowały posła włoskiego w Addib Abe- 
ba do wniesienia energicznego protestu u rządu 
abisyńskiego, ponieważ reg u la rn e  wojska abisyń- 
skie zaa takowały  miejscowość Lameba, położoną na 
te ry to r ju m  włoskiem. Ta akcja  rządu abisyńskiego

narusza  — wedle opinji kół włoskich — zaw arty  
niedawno układ , na nsocy którego nie  wolno uży­
wać in terw encji wojskowej aż do ostatecznego u r e ­
gu low ania  kwestyj gran icznych  pomiędzy W łocha­
mi i Abisynją.

W edług  urzędowego doniesienia włoskiego, pod- 
ćzas ostatnich walk zabitych zostało 40 żołnierzy 
włoskich i 700 żołnierzy abisyńskich. S y tu a c ja  m a  
byó poważna, Włochy przygotowują operacje woj­
skowe. W ysy łka  gen. Bono w charak te rze  wyso­
kiego komisarza na g ran icę  ab isyńską i koncen tra ­
cja m aterja łów  wojennych n a  tej g ran icy  wskazują 
na  powagę sytuacji .

Mobilizacja dwóch dyw izy j włoskich.
W edług urzędowego doniesienia agencji Stefani 

w czasie między 5 a 11 lu tego br. przeprowadzono 
mobilizację dwóch dywizyj włoskich. Mobilizacja 
tych kontygentów roczaika  1911 odbyła się w n a j ­
większym porządku.



W poinformowanych kołach włoskich określa 
się tę mobilizację jako środek ostrożności, spowo­
dowany mnożacemi się w ostatnich czasach incy­
dentam i na g ran icy  abisyńskiej.

J a k  dalej donoszą, załadowanie dywizyj wło­
skich na ok rę ty  jeszcze nie nastąpi. Rząd włoski 
p ragn ie  jednak, na wypadek nowych zajść na g ra ­
nicy abisyńskiej, mieć wojska gotowe do załado- 
wania.

W związku 7. tem władze włoskie- dementują 
w najostrzejszej formie pogłoski o rzekomo już do­
konanej konoentracji wojsk w kolou jjch  włoskich

E ry tr e i  i Someli.
Zajścia na g ran icy  abisyńskiej p rzybra ły  rze­

czywiście w ostatnich czasach niepokojące rozm ia­
ry  i przekonały rząd wioski o tom, że musi zw ra­
cać większą uwagę na obronę obu swych kolonij 
a frykańsk ich . P raw d ą  jest, że wobeo wyraźnego 
wrzenia na g ran icy  abisyńskiej i możliwych nie­
spodzianek, W łochy skupiły  w A fryce  pewne ilości 
zbrojnych oddziałów i zarządziły odpowiednie prze­
grupow ania . W szystkie te zarządzenia mają jed­
n ak  na celu ty lko obronę, do której W łochy muszą 
być na czss przygotowane.

Ili POLSKI l CHMLEliGU O W O U Ł O  ZAGRANICA 
O H M I E  0 H 2 D I I L

Wiadomość o rezygnacji Polski z organizacji 
Challengu w 1936 roku, wywołało echa zagranicą.

Największy dziennik sportowy belgijski „Les 
Sports“ po streszczeniu, w juki sposób Polska zdo­
byta dw ukrotnie  challenge i przeprowadziła  w roku 
ubiegłym jego organizację  u siebie zaznaezs, iż 
F ranc ja ,  która dała inicjatywę stworzenia tej kon­
kurencji i ofiarowała puhar, wycofała się z niej 
pierwsza już w roku ubiegłym. K ilka  iunych 
krajów poszło w jej ślady. — W rezultacie znacze­
nie międzynarodowe tego ehalleD gu ogromnie się

zmniejszyło i Polacy, którzy  na organizację jego 
wydali w roku ubiegłym około 10 miijonów złotych 
do°zli do przekonania, że g ra  nie jest warta 
świeczki.

Można powiedzieć jednocześni» pisze „Las 
S p o r ts“ — iż rezygnacja  Polski oznacza tem sa­
mem koniec tego challeugu. — F ra a c ja  już w roku 
ubiegłym wycofując się ze współpracy, wskazała, 
że nie podejmie sie więcej jego organizacji,  choćby 
dlatego, iż jest ona zbyt drogą.

w  H o te lu  W ie lk o p o ls k im

Sz-in. Obywatelstwu przypom inam y że w sobotę, 
dnia 1 6 .  bm. urządza tutejsze K urkowe Bractwo 
Strzeleckie B AL K RÓ L EW SK I, połączony z różne- 
iu! niespodziankami. Jesteśmy przekonani, że jak 
dotychczas każda impreza K. B. S. miała wielkie 
powodzenie i dała gościom pełne zadowolenie, tuk 

i tym razem nas nie zawiedzie.

tesiU belgijski przeznaczył 2 8 0 .0 0 ® frraKó®
nu rep slr lorje  Dolskich em igroniów ,

Rząd belgijski postanowił udzielić jednorazo­
wego k red y tu  w wysokości 200 000 franków po­
szczególnym organom władz bezpieczeństwa, które 
się zajm ują  cudzoziemcami, w celu repatrjacji .em i- 
gran tów  polskich.

R<ąd belgijski wyszedł mianowicie z założenia, 
iż robotnik polski został sprowadzony do Baigji 
w okresie dobrobytu z in ic ja tyw y  miejscowych ko­
palń, jeśli więc s traci on obecnie pracę na skutek 
kryzysu, państwu belgijskie jest zobowiązane um o­
żliwić mu powrót do kroju.

W tym też celu każdy polski em igran t ,  pozo­
stający bez pracy, k tóry  chce wracać do kraju ,

zgłosiwszy się do ,,Surete P ab liq u e“ otrzymuje 
pieniądze zarówno dla siebie, jak  i dla  swej ro ­
dziny.

Jeszcze do niedawna repa tr jac je  musiały się 
się odbywać na koszt naszych konsulatów, wzglę­
dnie też towarzystw fi lan trop ijnych , czy też kopalń.

Z powyższego funduszu korzysta jednak sto­
sunkowo bardzo m ała  iiczba naszych emigrantów. 
Z Bolgji wyjeżdża do Polski zaledwie 60 osób mie­
sięcznie, gdyż bezrobocie w górnictwie jest bardzo 
duże ty lko  w zagłębiu Borinage. W L im burg ji  
i Leodjum, gdzie się znajduje blisko 2/3 naszych 
emigrantów, liczba bezrobotnych jest niewielka.

SllUJEHy DOM Z8ŁIUERZA.
(Ciąg

Założyciele Stowarzyszenia przy  werbowaniu 
członków ograniczyli się z regu ły  tylko do osób 
zamożniejszych i tak  w szczególności właścicieli 
ziemskich, większych przemysłowców, większych 
kupców, właścicieli fabryk, dyrektorów  banków, 
reprezentantów  wolnych zawodów it.p. W ychodziliś­
my bowiem z założenia, że o ile chodzi n.p- o sze-

dalszy).
rokie sfery urzędnicze ozy wogóle o pracowników 
umysłowych, są oni n ieraz bardzo poważaie opo­
datkow ani na cele społeczne tak, że Tymczasowy 
K om ite t odstąpił od wysyłania indyw idualnych za ­
proszeń do tych osób. Z drug ie j  jednak s trony  nie 
byłoby r  skaza nem usuwanie sfer urzędniczych od 
współpracy w tak  poważnej akcji społecznej, i d la ­



tego mówca proponuje wydanie specjalnych cegie­
łek, k tóre  rozesłane do p o s z c z e g ó ln y c h  ins ty tucji  
państwowych, samorządowych, kom un s iny rh  a takae 
p r y w a t n y c h  umożliwiłyby tym sferom współudział 
w budowie Domu Żołnierka. Ponadto w skazanim  
b y  byio z w ró uć  się do Panów Naczolników W ł a l z
I I  ewentl. także I. in^tyt,iu3J» k tórym stosunki m a­
t e r i a l n e  i n a s t a w ; « ” 16 społeczne poszczególnych 
urzędników dane/ instytucji są lepi?] znane, z ode­
zwa o werbęi^"“ !3 członków indyw idualnych  wśród 
wyższych -*i®ędników i pracowników umysłowych, 
lepiej -ratowanych. System cegiełek mógłby oddać 
*„K2e znaczne usługi przy okazji większych zebrań 
i zgromadzeń, uroczystości państwowych i narodo­
wych, zbiórkach pisbliczuych iip. Ponieważ dość 
dobre doświadczenie poczyniono z w ykupywaniem  
przedstawień tea tra lnych  i kinowych jako środkiem 
gromadzenia funduszy na cele społeczne, przeto 
g d y  chodzi o gromadzenie środków materia lnych , 
nie powinniśmy zapominać i o tych imprezach, 
k tóre  w ym agają  stosunkowo nie dużego ryzyka  
a dają dość n ieraz poważne efekty finansowo. T y m ­
czasowy Zarząd K o m i t e t u  zdołał uzyskać zezwole­
nie K o m i s a r z a  G e n e r a l n e g o  G°/0 Pożyczki N arodo­
w e j  na p r z y j m o w a n i e  przez nasze Stowarzyszenie 
o b l i g a o y j  P o ż y c z k i  n a  pokrycie składek członkow­
skich w wysokości do 300.— zł od jedneco członka. 
Z tego dużego przywileju, k tó ry  s ta ł się udziałem 
nieznacznej tylko ilości insty tucji ,  powinniśmy 
w jaknajszerszej mierze korzystać. Wiele bowiem 
osób , skądinąd majętnych, nie dysponuje dzisiaj 
p łynną  gotówką i z tego powodu w strzymuje się 
od f i n a n s o w e g o  udziału w akcjach społecznych. 
Wiele jest też innych  motywów n a tu ry  psycholo­
gicznej,  k tóre łatwiej skłanifiją człowiaka do rezy­
gnacji  z  dóbr przyszłych niż obecnych.

Trudności, związane z brakiem płynnej gotów­
ki dzięki uzyskanem u przez Komitet przywilejowi, 
znikają- Każdy bowiem z nas jest w posiadaniu 
tych obligecyj,  k tóre norm aln ie  u p ły nn iane  mogą 
być dopiero po szeregu lat,  w naszym zsś K om ite­
cie mogą być up łynn iane  bezzwłocznie. Dlatego 
też mówca uważa, że jednym z głównych obowiąz­
ków przyszłych W ładz K om ite tu  powinno być roz­
winięcie odpowiedniej p ropagandy  wśród pćsiada- 
daczy obligacyj Pożyczki Narodowej, by ją  cedowa­
li na rzecz Komitetu  czy to celem zapłacenia w ten 
sposób składek członkowskich za k ilka  la t  z góry 
czy też by w ten sposób uiścić jednorazową ofiarę 
na rzecz budowy. (C. d. n.)

P. P rezydent CülecKoœsRl p ro tek to rem  
Budowy Da/nu Żołnlsrzci.

Ostatnio przy ją ł  p. P rezyden t miasta Więskow- 
ski na dudj.-uuji delegację K om ite tu  Budowy Domu 
Żołnierzu w Poznaniu, która p izedstawiła  Mu pro­
śbę o przyjęcie p ro tek tora tu  nad Komitetem. P. P r e ­
zydent życzliwie odniósł się do akcji budowy Domu 
Żołnierza w Poznaniu, p rzy ją ł  ofiarow any mu pro­
tek to ra t  i przyrzek ł swą pomoc i poparcie.

v ie

i s n i p g i n f  f i s  w m f o  t ' i .
Pomiędzy przedstewisiełstwem handlowem 

Z .S .R R  w Polsce a minis ters twem przem ysłu  i h a n ­
dlu toczą się rozmowy o ustalenie  ko n ty n g en tu  na  
wywóz ry b  sowieckich do Polski.

W r.b. ZSRR. o trzym a zwiększony kontyngen t 
na  przywóz ryb, k tó ry  ma wynieść 700 tonn. W  r. 
ub. Sowiety sprowadziły  do Polski 650 tonn ryb. 
Z ZSRR. przywożone m ają  być do Polski przeważ­
nie sandacze. (PID).

Opłaty nu rzecz M u s z o  Pracy.
Przypom inam y, że na  podstawie Rozporządze­

n ia  Prez<-8& R ady  M inittrów z dnia 22. X I I .  1934 r. 
(Dz. TJ. R. P. Nr. 110 z dnia 31. X II .  1934 r. poz. 
978) oraz zgodnie z Zarządzeniem M inistra  Opieki 
Społecznej,  Zarząd Obwodowy Funduszu  Bezrobocia 
obejmuje od dnia  1 lutego 1935 r. wymiar, pobór 
i kontrolę  opłat, przewidzianych art.  15. Ustawy 
z dnia 16 m arca  1933 r. o Funduszu  P ra c y  w w y­
sokość: 1% c.d pracowników i l°/0 od pracodawców 
w stosunku 'do  wszystkich tych zakładów, k tóre  
dnia  2 stycznia 1935 pozostały w ewidencji F u n d u ­
szu Bezrobocia. Zatem wszystkie zak łady  pracy, 
wymienione powyżej zobowiązane są wspomniane 
opłaty, należne po dniu  1. lu tego 1935 r. p rzekazy­
wać do dnia 20-go miesiąca następującego po wy­
płaci o na r-k P .K  O. Nr. 206.735 Zarządu Obwodo­
wego Funduszu  Bezrobocia przesyłając równooześ- 
nie  do Zarządu Obwodowego deklarację, zaw iera ją­
cą dokładne obliczenie opłat, ozaz stwierdzenie 
w jakiej sumie z jakiego ty tu łu  i n a  jak i  okres 
czasu opaty są uiszczane. D eklarację  tą  należy do-

V6) stolicy dawnieiszego
KsiSJtoa KroioszyfisWesG

. środę, dniu 0 lutego br. Stefan Woj- 
c™szak, współpracownik „ Kroi. Orędown. 

wygłosił przed mikrofonem ,.Pol-
le9o Rad ja“ w Poznaniu reportaż kra jo-sk _ t

znawczy pi~ W  stolicy dawniejszego Księ­
stwa Krotoszyńskiego“. Niżej drukujemy 
tekst wy(Ji0SZ0nCg0 reportażu. — Beo.

Na zachodniej .r u bieży Rzeczypospolitej, w od- 
W ło ś c i  a»ledwl!  S1.edmiu km. od g ran icy  polsko- 
K L i « '  w ró w m n n e j  okolicy leży K r o t o s z y n .

To vvie|koP. * V*ia8to ogrodów, otoczone p ię­
t r a m i  plnutalDI’ ? °6tal.° Przed rokiem 1415 założo 
«0 ńrzez M»r °.\na. r  V  w 8 k i e g o, który  praw do­
podobnie *  bl Wie ® ^ y *akf>™ ~  pod Grunwal- 
Hei, ’króle« 5 m  P rzysłuzyj i Zu to w unKrodę p rz y ­
wilej król» W ładysław a J a g ie„ y nQ u fundowaoie 

„trzy®“61-

był — wedle przypuszczeń h is to ryka  d ra K. Kro- 
toskiego (Dr. K. Krotoski: „Dzieje miasta K rotoszy­
n a “ — Krotoszyn 1930) — czasem urodzin  miasta 
Krotoszyna, a zasługi Łodzica W ierzbięty  przy  
złam aniu  potęgi krzyżackiej przyczyną jego po- 
wstania'".

Miasto nasze, kresowy gród legendarnego Kro- 
ts , posiada niezwykle bogatą  i p iękną przeszłość, 
k tóra  znalazła swego badacza głównie w osobie u- 
ozonego his toryka, d-ra K azim ierza  Szkaradek- 
Krotoskiego.

Herb  m iasta  K rotoszyna przedstaw ia dwa sre­
brne klucze św. P io t ra ,  p a trona  pierwotnej fa ry  
krotoszyńskiej, ze s reb rną  różą i złotemi l is tkam i 
u góry i dwoma złotemi gwiazdkam i po bokach.

W ciągu wieków należał Krotoszyn do członków 
różnych rodzin magnackieh. N i e w i e s c y  miaste­
czko spalone doszczętnie w roku  1453 — odbudo­
wali i na nowo praw em magdeburskiem wyposażyli . 
Następni dziedzice Krotoszyna, R o z d r a ż e w s c y ,  
w końcu X V I  w ieku u tw orzyli olbrzymie dobra
1rmłna?.Trtfskia w lrłiSrvrtłi «kłnrl ror.liniJziJn lłlifitn 80



«t«  -LO

łąozy<S do deklaracji składek na F undusz  Bezrobocia.
Opłaty na F undusz  P rasy ,  należne do dnia 31. 

stycznia  b.r. należy przekazać jeszcze do właściwej 
UbezpiecKalni Społecznej.

Po w sjściu  w życie Ordynacji Podatkowej.
P ią tn icy  posiadający w Poznaniu  i w Bygc- 

szezy kilko zakładów handlow ych  lub przemysło­
wych, podlegających kompetencji wymiarowej dl« 
podatku przemysłowego od obrotu dwóch lub wię­
cej urzędów skarbowych mogą na podstawie § 4 
rozporządzenia wykonawczego do Ordynacji P oda t­
kowej domagać sie, aby  wszystkie zostały opo­
datkowano pr?.ez jeden z urzędów skarbowych, 
w których okręgach znajdują  sie zakłady płatnicze.

Dotyczy to jednak  tylko płatników, prowadzą­
cych prawidłowe księgi handlowe. W  ty m  cela po­
w inni p ła tn icy  ci złożyć do Izby  Skarbowej w Po­
znaniu  odpowiednio podanie z wyszczególnieniem 
wszystkich posiadanych w Poznaniu  lub w Bygo- 
szczy zakładów oraz ze wskazaniem, w którym  
Urzędzie chcieliby być opodatkowani.

K ro n ik a  m ie js c o w a ,
— Pociąg  — W ystaw a.  — Centralne Towprzy- 

stwo Pop ie ran ia  Wytwórczości Krajowej u rucho­
miło pociąg—wystawę, k tó ry  w bieżącym miesiącu 
w yrusza  z W arszaw y na objazd poszczególnych 
miast .

W  jednym z wagonów tego poeiągu mieścić 
się iitjda n i  wspólnem stoisku również eksponaty 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, Państwowych 
Zakładów Tele-Rsidjotechaicznych, Polskiego Radja 
i R eklam y Pocztowej. Pociąg  ten przybędzie ró^ 
wnież do K rotoszyna i za trzym a sie na tutejszej 
stacji  na przeciąg 1—3 dni, a dokładny  te rm in  
przyjazdu p o c ią g u —wystawy zostanie podany do 
wiadomości później.

Z uwagi na  pożyteczny cel wystawy, jak im  
jest poznanie wytwórczości krajowej, pożądanem 
jest jaknajliczniejsze zwiedzanie wystawy przez 
tutejsze miejscowe i okoliczne obywatelstwo.

— Ze Sportu. W  najbliższą niedzielę, dnia 17 
bm. odbędą się zawody bokserskie o mistrzostwo 
Krotoszyna między K lubem Sportowym „ A s tr a “ a 
Sekcją  Związku Strzeleckiego. Zawody zapowiada­
ją  się interesująco, tem bardziej, że zespói K. S.

Dziedzicem tego miasla za polskich czasów 
przedrozbiorowych był też późniejszy wojewoda 
G a ł e c k i ,  po n im  hetm an P o t o c k i ,  n wreszeie 
jegfi małżonka, hetm anowa L udwika z Mnischów 
Potocka. W krótkiej p racy p. F r .  Mierniezaka pt. 
„Z einift krotoszyńska za czasów dawnej Rzeczypo­
spolite j“ czy tam y o nich: „B y li  to już ostatni pol­
scy dziedzice miasta, albowiem gdy  syn ich Józef, 
wojewoda poinańsk;,  około roku 1780 sprzedał K ro ­
toszyn Sten,sławo?, i G a d o m s k i e m u ,  odtąd zaczę­
ły  sie dla dóbr i zamku bardzo zaciemnione koleje. 
Gadomski odsprzedał, przed rokiem 1783, nabyte  
posiadłości N o rm o w i Satanae low i de Paulitz ,  a od 
córki tegoż Ludwiki kupił je Polak, urzędnik p ru ­
ski w Bydgoszczy, Husarzewski. Nie był on jed­
n ak  wyłącznym posiadaczem dóbr krotoszyńskich, 
ponieważ ciążyły na nieh jakieś poważniejsze sumy, 
ulokowane przez dy rek to ra  pruskiego banku m o r­
skiego Krzysztofa F ry d e ry k a  von Gonie, k tóry  był 
zaraz; m agentem  króla  pruskiego, upoważnionym 
do zakupyw ania  i udzielania  pożyczek na większe 
dobra ziemskie, leżące w graniczących z królestwem 
prusk iem  okolicach Polski.  — W jak i sposĄb i

\

„A s try “, będzie zasilony dwoma now ym i zawodni­
kami.

— Ruchoma W ystaw a. J s k  n ss  inform uje 
Koło Przyjaciół H arcerzy  zatrzyma się na kilka 
się na kilka dni w nasztin  mieście „Ruchome W y­
stawa sztuki stow. Artystów Plas tyków  h a rce rzy“. 
W ystaw a zwiedza w swojej okrężnej wędrówce 
wszystkie większe miasta  Wielkopolski.

Im preza  cieszy się wielkiem pogodzeniem j u- 
znaniem wśród społeczeństwa, ze względu uR jej 
wysoki poziom artystyczny. Do nas zswitŁ •/, po­
czątkiem m arca b. r. i znajdzie pomieszczenie caj- 
prawdopodobniej w wielkiej sali Zamku. Na całość 
sk łada się około 100 eksponatów znanych młodych 
plastyków jak: Jana-Wierzejewskiego, Teluli,  Wor- 
sztynowieża, Pow alina , Klementowskiego, Dybo­
wskiego i innych. W  następnych num erach  podamy 
bliżej dano o wystawie i o naszych artystach.

— Ostrzeżenie! J a k  nas informują, do składów 
¡piejseowych przyehodzi n ieznany  osobnik, ubrany  
raz jako robotnik  d rug i  raz  znów jako in teligen t 
i prosi o zmianę pieniędzy. P rzy  tej okazji czło­
wiek ten żąda ponownej zmiany monet na dro­
bniejsze, zatrzym ując  przytem pewna, część z tych 
pieniędzy nn szkodę dś,nego kupca. Je s t  to p rzy ­
puszczalnie  oszust, k tó ry  w kugle rsk i  sposób o k ra ­
da kupców.

Ostrzegamy przed wyżej wspomnianym osobni­
kiem, k tó ry  będzie się s ta ra ł  niejednego kupea 
okraść.

— Ze zebrania  reorganizacyjnego Z. S. W dniu
10 bm. odbyło się w Krotoszynie zebranie reo r­
ganizacyjne Z. S ,  mające na eelu zespolenie 
wszystkich oddziałów Z. S. mieszczących się na te ­
renie  tutejszego wójtostwa w jeden Oddział s  sie­
dzibą w Krotoszynie.

Zebrnnie zagaił obywatel prezes powiatowy 
prof. Magdziński oddając barwom strzeleckim cześć, 
poczem odśpiewano „Hej strzelcy w raz“.

Z okazji 15-leoia „Odzyskania M orza“ poświę­
cono kilka słów tej sprawie, poczem odśpiewano 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ .

Następnie na przewodniczącego zebrania  w y­
b ra n y  został naczelnik Urz. Sk. ob. Siwiński.

Dłuższe wyjaśnienie odnośnie reorganizacj i  od­
działów Z. S  dał K om endant Powiatowy ob. Kom. 
Kapuściński.

kiedy pozbył się Husarzewski swego dziedzictwa w 
K rotoszynie t niewiadomo, natom iast jest pewnem, 
że zaraz po d rug im  rozbiorze Polski, bank morski 
w Berlinie, jako właściciel dóbr krotoszyńskich, 
sprzedał za rniljoa ta larów skarbowi pruskiemu. 
F ry d e ry k  W ilhelm IL  rozkazem gabinetowym z 4 
m arca 1795 r. wcielił wspomniane dobra do połn- 
dniowo-puskich domen państwowych.

Za ezasów Księstwa Warszawskiego były one 
własnością rządu  polskiego, a po kongresie wiedeń­
skim p rzypad ły  znowuż fiskusowi pruskiemu. W 
roku 1819 przeszły rozległe dobra krotoszyńskie i 
dobra, należące n iegdyś do starostwa odolanowskie- 
go, w posiadanie niemieckiego księcia T h u rn  i T a ­
xis z R~tysbony wzamian za odstąpiony królowi 
F ryd e ry k o w i Wilhelmowi I I I  monopol pocztowy w 
prowincjach pruskich  po prawym brzegu Renu i W e­
stfalii. Utworzono z tych dóbr t. zw. „Księstwo 
Krotoszyńskie“ i oddano księciu T h u rn  i Taxis  na 
własność dominjalną, jako dziedziczne lenno koron­
ne po mieczu. S tan  ten nie uległ już zmianie aż 
do końca wojuy światowej.

Dok. nast.



Jak o  prezes obecnego zespolonego Oddziału 
■ ybr&ny został ob. Br. Skopiński Stan

Do zarządu weszli obywatele: Dirake Edw., 
(omagała, Franniszek P io tr ,  Kokociński Romuald, 
Hejniezak Leonard, Reszełski Klemens.

W skład komisji rewizyjnej weszli: 
bywatele^ Siwiński H ,  Czajkowski R o m u a ld ,  By 
oński Wino.,

jako zastępcy komisji rewizyjnej: 
ibywatele Blandzi i Robsezyński Ant.

Po zakończenia wyboru ob. Cybicbowski dyr. 
Szkoły Ogrodniczej w Koźminie wygłosił re fe ra t  
, orzy8posobieniu rolniezem w Z. S.
, Odśpiewaniem pieśni „My Pierwsza B ry g a d a “ 
jnkońozono zebranie.

— Ze sali sądowej. Na sobotuich rozprawach 
tit. Sąd Grodzki zasądził: G lurę Jad w igę  z Pozna- 
jia  za oszustwo na karę wiezieniu przez C mięsie' 
5y z zawieszeniem na 3 lata; Glurów Stanisława 

Róże ze / d u n  zu oszustwo na 8 i 6 miesięcy 
„imienia z uw ieszen iem  na 3 lata; Różka Ani. 
r)0Z sta*®?0 miejsca Earnieszkania za nioleijalne prze- 
¡rroozen16 S tan icy  na 5 dni wiezienia; Szczurną

H A H 2 U w a g a

Trwałą Oniiilacie i
u o

n»3Uovsszem apara tem  parow ym wy­
konuje siQ fachowo i po cenach
— przystępnych każdego ćzasu —

£ LA i PA N Ó W  8
E3A«J ta H,P£, FJorjańska 1. 1

Służę Szan. Paniom poradą cc, do ondulacji trwa- I  
lei przyczem zaznaczam że ondulację trw ałą tymAe § 
aoiiroteni inożna wykonywać na wszystkich w łosach ci 
**wet w « e n ł « n y c l .  bez jakiejkolw iek obawy, o

Gustowne ułożen ie ondulacji w odnej.

I  sï, S S O M K I
§ poleca po specjalnie zr 

zegary» «egarki, biżuterji

ft Specialność: okulary oraz wszelkie przyb. optyczne l i

zegarmistrz-złotnik A  
Krotoszyn, Rynek 7 

poleca po specjalnie zniżonych c e n a c h : ^
zeg8ry> ^'‘ffarki, b iżuterję, obrączki ślubne

k  H © i t r i i e y i
=y p o l e c a m :
I  SztucZfle naw ozy ze sk ładu  konsygnacy j-  
» ne^o oraz węgiel, m ąkę
|  °  i pasz« po cenach Przystępnyeh.

Z  SC. B i e g a ń s k i
3  rra, i te .  K ro to s z y n -R y n e k  22. Tel. 156.

MqHe - Ospę - Kaszg - pęczak - ś ru t
polc-1'^  P® cenie konkurencyjnej 

F r .  L  e s i ń s k i

n 11®
i -

Koźmińska 6 0

J rd jannę  i Robacayńską Jósefę ze Smolić pow. Go­
styń  za kradzież leśną po 5.— zł, g rzyw ny  lub po 
i dniu więzienią; Ciesiółków Józefa  i Walentego, 
Gr-.ićele Stan. Sędzielsrza W ład. z K rotoszyna za 
kradzież leśną po 20,— zł. grzywny lub po 1 dniu 
więzienia; Mintę Stan. z K rotoszyna aa wymusae- 
nie n& 2 tyg. aresztu  z zawieszeniem na  2 lata; 
Jęd rko w iak a  J .  i P a n k a  F r .  z  Dzierżanows, pow. 
K rotoszyn za zniewagę po 20,— zl. g rzyw ny  Inb 
po 2 dni aresztu; Pługowekiego Andrzeja  z K ro ­
toszyna za kr»dzież leśną na 300,— zi. g rzyw ny  
z zam ianą na  lf» dni więzienia.

— Ligota. W niedziele, dnia 17 lutego 1935 r.
o godzinie 5-tej popołudniu odbędzie sie W alne Ze­
bran ie  Koła Miejscowego L. O. P. P .  w szkole
w Ligocie.

Porządek zebrania jest następujący: 1. Z ag a ­
jenie. 2. W ybór przewodniczącego zebrania. 3. S p ra ­
wozdanie nstępającego Zarządu. 4. W ybór nowego 
Zarządu. 5. Dyskusja. 6. Wolne głosy i zakończenie.

Na wypadek niestawienia się odpowiedniej li­
czby członków, odbędzie się pół godziny później 
Walne Zebranie bez względu ca  liczbę obecnych.

Z A S T Ę P S T W O
EEfiTMLRlJ K I O  T O T 00E J
W  FCISSfi/a&IIU św. M a rc in a  22.

posiadacze obligacyj dolarówek, budow ­
lanych  — prem jów ek, pożyczek  p a ń s tw o ­
w ych  m ogą  zgłosić sw e  nu m ery  do
kontroli, za m ałą opła tą  — miljony zło­
tych w ygranych  nie podjętych_ — agenci 
poszukiw ani na w y so k ą  prowizję i pensję.

H f i j P R z y j i i i E ^ r s r " "
sm aczne  ciastka, w y borną  kaw ę,
nrzy koncercie, zapew ni ty lko

Cukiernia 1 Warnia „iMawtoRRB"
J a n  D u d e k

Rynek U K ROTOSZYN",  Ky&ek 11
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i f. p. 

Codziennie świeży cljleb i bulki własnego wypieku.

^ B I A Ł Y  TYDZIEŃ
%  Sianowi nadzwyczaj korzystną okazję, której 

w własnym interesie nikt nie powinien ominąć.
Niezliczone ilości sztuk najróżniejszych gatunków płó­
cien w e wszystkich szerokościach sprzedajem y po 
cenach tak niskich j a k i c l t  d o t y r l i e z a s  n i e  I> jlo .

Podczas Białego Tygodnia mimo znanych n a ­
szych niskich cen, obniżyliśmy jeszcze ceny na 
wszelkie m aterjały na suknie, płaszcze, kostju- 
my. ubrania, artykuły dam skie i m ęskie jak: rę ­
kawiczki, pończochy bieliznę, trykoty i sw etry. 

F i r a n y  n  n i r l k i m  n j l l u n r .

© O M  T O W A R O W Y
Antoni Szych i Harjn Hedim nnowo

H r o ( « n z } a ,  Rynek Ratusz.

A U G U S T Y N F F L & M T 2

Telefon 125 K ROTOSZYN R ynek  31

Handel tow arów  Kolonialnych, dsliR., w ódsk i w in.
hurt detal



© © @ © © © © ® @ © © © © © @ © © © © f  

§  SZAH. ODBIORCOM MIASTA RROTOSZyHA ' i  

©  1 OROLlCy POLECAM ^  @
©  W ó d k i  m o n o p o l o w e  !i B  
@  S p i r y t u s  l e c z n i c z y  s ź '  ^
@  W i n a  k r a j o w e  @  
@  1 z a g r a n i c z n e  T o w a r y  @

w  / ć '  K o l o n i a l n e  @  
S i  w i e l k i m  i ¡są  
©  w y b o r z e  / /  d e l i k a t e s y  g

f  • / ' J A H  STnOŹEU/SK! -  KBOTGSZyS ®
©  5# ^  Plac Wolności 4 — Tel, 105, @

S $ M  ' M M M M I I

fin jed en  is s  ■ «  C iq3n*en le  ^ i 8  

lo 1 k i. 32 L o te rii P n f i s i m  ^ | S k

m $ w  s ą  ju ż  (lo n a b y c ia  w k o le k tu r z e  ^ | | | g l

m m .  o l e s z a k B
£ a a 1  K R O T O S Z Y N , R y n e k  n r . i .

H  Żyjemy w dobie kryzysul P rzypadek rządzi losem] C Ł g  
f p y f l  Szczęście w życiu ma ten, kto umie ko- M&M 

rzystać z nadarzającej się sposobności. w a m
w £ k  Tylko szybka decyzja —  najlepiej sprzyja powodzeniu Jp g Ł

^ ^ ^ ó l n a  su m a  w y g ra n y c h  23 ro ili.

K r s t o s z s f i s K f i  S E s s n i a  i e l a z E  1 I p i ż u

K a s z i m i e p s E  L e s i ń s E c i
T e l. 84, K R O T O S Z Y N  T e l. 84.

poleca do natychm iastow ej do­
staw y po cenach przystępnych:

O d le w y  do  m a s z y n  r o ln ic z y c h  
„  „  p r z e m y s ło w y c h  

„  b u d o w la n o  ( s łu p y ,  p ły ty  e tc .)

Specjalność
| K o ła  z ę b a te  do  ro a n e ż y , c e g ie lń , t a r t a k ó w  i 
| c u k r o w n i  p o d łu g  w ła s n y c h  m o d e li  w e w ie lk im  
j w y b o rz e , j a k  r ó w n ie ż  r u s z ty  d o  k o t łó w  p a r o ­

w y c h  i p ie e y  p ie k a r s k ic h .

1  f i i l S I l f t f f H  3  k ! u c z e  o a  k ó ł e c z k u . —  U c z c iw e * «
z n a la z c ę  u p r a s z a  s ię  o o d d a n ie  do  

R e d a k c j i  O rę d . P o w ia to w e g o  u l .  F ł o r j a ń s k a  1.

i e i i e i  a s s  i r z e s i B p a ł o a e - P B M

d o s ta r c z a  ( f r a n k o  w  d o m )  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

J ó a e f  R f i i& i& S a  („ G le b a “ )
T e l. 8 4 . K R O T O S Z Y N  K o ź m iń s k a  21.

© © © © © © © © © i » © © © © © © © ©

P i w ©  O k o c s i n r e s k i e  

poleca Restauracja 
K f i .  K O  A C Z  A K

K R O T O S Z Y N  — R Y N E K  2

W ó d k i  —  W in a  — L ik ie r y

. © © © © © © © © W © © © © © ® © © © ' © ©
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Przyjmujemy już zamówienia na

W A P M O  BUDOU/LSHE i HAWOZOUIE
D ź w i g a r y  — s i a t k i  d r u c i a n e  n a  p ł o t y

Polecamy hacele, podkowy, lemiesze, odkla- 
dnie, żelazo, blachy, węgiel kowalslu 
— i drzewny po cenach zniżonych —

„ Ż  E  L  B  ŁS O  “  . . . .
R y n e k  1 6  K r o t o s z y n  (dom p. Jabłońskiej)

S * .  H Y D R Y C H I
poleca po cenach najniższych

B ie l iz n ę  d a m s k a  i m ę s k ą , t r y k o ta -  
rz e , to r e b k i ,  s w e t r y ,  p u lo w e r y ,  w e ł­

n y , m a t e r j a ł y  n a  s u k ie n k i ,  u b r a n i a ,  p ła s z c z e .
I !w i! » (k i  K r a w i e c k i e .

1 0  T A N I C H  B l f l t y c n  B i l l
o d  i  f u i e g o  1 9 3 5  p .

W y j ą t k o w a  o k a z j a  t a n i e g o  z a k u p u .
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  —  P o l e c a

i L F O l i S  H E U D f i C H  S . ™  |

! S i  1  &  i .  V  t y o z i e A
o d  1. II. 1 93 5  r.

Płótna wszelkiego rodzaju po cenach dotąd 
niebyw ale niskich. W yjątkowa okazja ta­
niego zakupu wypraw. Pozatem jedwabie, 
m aterjały wełniane dam skie, m ęskie, pole- 
— ca po bardzo niskich cenach —

i  j f l N  H E C H M A K N , Krotoszyn Rynek n r . 31.

S T O P !
Mundury wojskowe - Ubrania cywilne - Briczesy 
do konnej jazdy - Kostjumy narciarskie —

STOP !
D L A  P A N  i P A N Ó W

W edług1 najnowszych wiedeńskich żurnali 
P arisien“ wykonuje szybko tanio i elegancko

ZAKŁAD KRAWIECKI W- C H U D Z 1 B S R I .________

Kupujemy każdą ilość 
K s ^ ó l i ^ ó w  dom ow ych

ż y w e j  w a g i o d  3 - 6  f u n t a

p ła c im y  c e n y  n a jw y ż s z e  e w e n tu a ln ie  w y m ie n ia m )  
n a  s ło n in ę  —  o d b ió r  k a ż d y  
p o n ie d z ia łe k  p r z e d  p o łu d n ie m .

B econiarnia-R zeźnia Miejska Krotoszyn, Kobylińska 1; .


